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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.GFEDCBA

A -« i ■ W eksped. miesięcsnie 79 gr. x odnosie-SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
r rzeapiaia. niem pnez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
nadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
StoUria pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
ifriaó pozwterminowych dostarczeń gazety, lub >wrotu wny abona- 
mentu Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor  
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja  ul■ M ckie- 
w Io m L Teiefon 80. Konto czekowe P. Ł O. Poznań 204,252.

Sumiennetn wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
UylUSZciilai iam .) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu, „(łłos W ąbrzeski* wychodzą 
trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, pnepisa^e 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. W ydawnictwo 
zastrzega aobio prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 40 W ąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 4 kwietnia 1933 r. Rok XIII

B Ó JK A  D W Ó C H  O B O Z Ó W  C Y G A Ń ­

S K IC H  O P IĘ K N Ą D Z IE W C Z Y N Ę .IHGFEDCBA
B ia togród . W  p ew n ej w si w  B o sn ji 

d o sz ło d o g w ałto w n eg o s ta rc ia m ięd zy  

d w o m a p lem io n am i cy g ań sk iem i.
W  czasie b ó jk i jed en  cy g an  zo sta ł za ­

b ity  a d w u d z iestu o d n io sło c iężk ie ran y  

w  te rn d w ó ch  —  śm ierte ln ie .
S ta rc ie  w y w o ła ła m ło d a k o b ie ta , w y ­

ją tk o w ej u ro d y  k tó rą m atk a sp rzed ała  

za 7 0 0  d y n aró w  w ro g iem u  ro d o w i cy g ań ­

sk iem u .

W Y B U C H  W  D R O G E R JI.

P oznań . jed n ej z d ro g ery j n a  Ś w ię  

ty m  Ł azarzu  w y d arzy ł s ię trag iczn y  w y ­

p ad ek , m ian o w ic ie w sku tek sp a len ia s ię  

p asty  d o  p o d łó g w  czasie je j p rzetap ia ­

n ia , a n astęp n ie w y b u ch u g azó w  u tracił  

ży cie za tru d n ian y w  te j firm ie 1 6 -le tn i 

p o słan iec T ad eu sz A lb rech t a sp ieszący  

m u z p o m o cą 1 8 -le tn i F ran k o sz d o zna ł  

p o p arzeń tw arzy i rąk .

P O Ż A R W  F A B R Y C E C E G IE L ­

S K IE G O .

P oznań . O n eg d aj p o p o łu d n iu w y ­
b u ch ł p o żar w  fab ry ce C eg ielsk ieg o . W  

p ło m ien iach  s tan ę ła 3 0  m etro w a h a la  fa ­

b ry czn a , w  k tó re j m ieśc i s ię t. zw . o czy ­

szcza ln ia  o d lew ów  żelazn y ch .

P o 2 -g o d z in n e j ak c ji ra tow n icze) —  

o g ień  u g aszan o . S p ło n ęła część  d ach u  

d rew n ian eg o , część h a li o raz  sza tn ia rze ­

m ieśln ik ó w  fab ryczny ch . C ały b u d y n ek  

zo sta ł u szk o d zo n y . Jes t p raw d o p o d o b n e  

że o g ień  sp o w od o w ał k tó ry ś z o p u szcza ­

jący ch  fab ry k ę ro b o tn ik ó w  p rzez rzu ce ­

n ie n ied o p a łk a p ap ie ro sa .

S tra ty w y n o szą o k o ło  2 0 .0 0 0 z ł.

U S T A W A  O W Y P U S Z C Z E N IU B IL E ­

T Ó W  S K A R B O W Y C H .

W arszaw a. W  D z. U . R . P . N r. 2 2 z  

d n ia 3 1 u b m . o g ło szo n a  zo sta ła u staw a z  

d n ia 2 4 u b m ., u p o w ażn ia jąca M in istra  

S k arb u  d o  w y p u szczan ia  b ile tó w  sk a rb o ­

w y ch w  se rj  ach , z te rm in am i p ła tn ośc i  

n ie d łu ższem i n iż 1 ro k . O g ó ln a su m a  

ró w n o cześn ie zn a jdu jących s ię w o b ie ­

g u b ile tó w  sk a rb o w y ch n ie m o że p rze ­

k raczać 2 0 0 m il  jo n ó w  z ł. B ile ty sk a rb o ­

w e są w o ln e o d p o d a tk u o d k ap ita łó w  

i ren t. M ają o n e w sze lk ie p raw a p ap ie ­

ró w , p o siad a jący ch b ezp ieczeństw o p u -  

p ila rn e. B ilety sk a rb o w e u leg a ją p rze ­

d aw n ien iu p o  u p ły w ie 1 0 la t o d d n ia ich  
p ła tn o śc i.

W sze lk ie in n e w aru n k i em isji u sta li 
m in is te r S k arb u  w  d ro d ze  ro zp o rząd zeń .

U staw a w esz ła w  ży c ie z d n iem  o g ło ­
szen ia .

G A Z E T A  W  JĘ Z Y K U  K U R D Y JS K IM

M oskw a. W  E ry w an iu zaczęła w y ­

ch o d z ić jed y n a w  św iec ie g azeta w  ję ­

zy k u k u rd y jsk im  p . n . „R ia taza “ (n o w a  

d ro g a). - -

P o n iew aż  k u rd ow ie  n ie p o siad a ją a l­

fab e tu —  g azeta d ru k o w an a je s t czc io n ­

k am i łac iń sk iem i.

W  sprawie prasy  niemieckiej w  Polsce
P rzew rót polityczny na teren ie N ie ­

m iec przyn iósł szereg represyj i aktów  
terroru w stosunku do m iejscow ej lud ­

ności polskiej. Jednym z najisto tn iej­
szych przejaw ów tego terroru było za ­

w ieszen ie niem al ca łej polskiej prasy  

m niejszościow ej na ca ły okres w yborów  

do cia ł parlam entarnych oraz sam orzą ­

dow ych .
W  spraw ie te j Z arząd  G łów ny Z w ią ­

zku O brony K resów Z achodnich in ter- 

w enjow ał w dniu 17 m arca br. u P ana  

M inistra P ierackiego , dom agając się —  
w  m yśl zapow iedzi P ana  M inistra B ecka  

w  kom isji sejm ow ej spraw  zagranicznych  

zastosow ania tych sam ych zarządzeń i 

środków  dzia łan ia w  stosunku do prasy  

niem ieckiej m niejszościow ej w  P olsce.
M ożność w ychodzen ia prasy polskiej 

w N iem czech zosta ła w praw dzie przy ­

w rócona . Jednakie w arunki w ychodze­

nia te j prasy są nadal niesłychanie cię­
żkie , w  szczególności ze w zględu na re­
presje w  stosunku do je j ko lporterów i 

naw et czyteln ików .
R ów nocześn ie  zaś zastosow ane zosta ­

N IE SŁ U SZ N E  P O D E JR Z E N IA ... Z P O L S K IE G O  P O R T U .

Rewizję przeprowadzają
nawet w kościołach

P IŁ A . D nia 31 m arca  o  godzin ie 6-tej 

w ieczorem hitlerow cy w obecności żan ­
darm a dokonali rew izji na plebanji w  

Z akrzew ie u ks. dr. D om ańskiego , pre­

zesa Z w iązku P olaków  w  N iem czech . —  
Jako pow ód rew izji podano ks. D om ań ­

skiem u poszukiw anie ukrytej broni.
P o dokladnem przeszukaniu ca łej 

plebanji Z akrzew skiej zażądano otw ar­
cia kościo ła  i dokonano tu  rów nież szcze­
gółow ego  poszukiw ania nie oszczędza jąc  

ołtarza.

Uroczyste rozpoczęcie „Roku Świętego0

w

C itta del V aticano —  P apież dokonał 

sobotę dnia 1 kw ietn ia otw arcia W iel­
kich W rót B azylik i św . P io tra , która to  

cerem onja stanow i rozpoczęcie R oku  

Św iętego .
P apież uderzył trzykro tn ie zło tym  

m łotkiem  w  bram ę, która się otw orzyła , i 

w szed ł do B azyliki.

P o uczczen iu N ajśw iętszego Sakra ­
m entu P apież udzielił zebranym w ier­

nym błogosław ieństw a i opuścił B azyli­
kę, żegnany ow acyjn ie przez zgrom adzo-  

ne, tłum y.

C erem onja odbyła się w obecności  

najw yższych przedstaw icieli duchow ień ­

stw a i zakonów  oraz olbrzym ich tłum ów  

pielgrzym ów , przybyłych  z ca łych W łoch  

i z zagranicy.

O becni byli także b . kró l grecki Je ­
rzy z członkam i sw ej rodziny, księżn icz­

ka belg ijska Stełan ja , korpus dyplom a ­

tyczny i przedstaw iciele w ładz w łoskich  

ły środki represyjne w  stosunku do sze ­

regu pism  polskich w  kra ju , którym  za ­
broniono w stępu na tereny R zeszy N ie ­
m ieckiej, pozbaw ia jąc w  ten sposób lud ­

ność polską gazet, do których przyw y ­
kła , i zm niejsza jąc  tern sam em  dalszy  za ­

sięg polskiego słow a pisanego .

IV  tych w arunkach Z w iązek O brony  

K resów  Z achodnich ponow nie zw raca się  
do w ładz R zeczypospolite j o w zięcie pod  

uw agę środków , zabezp iecza jących rów ­

norzędne traktow anie spraw polskich w  

N iem czech oraz zapraw niem eckch w  

P olsce.

W  szczególności chodzi tu ó zw róce ­
nie uw agi na ton prasy niem ieckiej w  

P olsce i zapobieżen ie zam ieszczan iu  
przez tę prasę artyku łów , dopuszcza l­

nych z punktu  w idzen ia obow iązku  lo jal­

ności obyw atelskiej, oraz o zastosow anie  

represyj w  stosunku  do najbardziej w ro ­
gich  P olsce pism  hitlerow skich , które po ­

siada ją praw o w stępu na teren naszego  

państw a pom im o niesłychanego , w prost  
papastliw ego i pogard liw ego sposobu

W  czasie rew izji zebra ła się przed  

kościo łem  ludność Z akrzew ska , do której 

ks. D om ański w ygłosił słow a uspokoje ­

nia . Z arów no na plebanji jak i w  koście­

le nic nie zna leziono .
R ew izja u ks. D om ańskiego pow ­

szechnie czczonego i zasłużonego działa ­

cza polskiego , w yw oła ła w śród ludności 

polskiej w ielkie w rażen ie .
Jednocześn ie dokonano rew izji u 5  

P olaków  w  Z akrzew ie, rów nież bez żad ­

nego rezu lta tu .

oraz dw oru.
Jednocześn ie odbyły się analog iczne  

cerem onje  w  bazylikach św . P aw ła , San ­
ta M aria M aggicra i św . Jana L aterań ­
skiego, gdzie aktu otw arcia w rót doko ­

nali kardynałow ie. C erem onia  odbyła się  

przy dźw iękach dzw onów  w szystkich  ko ­

ścio łów rzym skich .

K A R Y ŚM IE R C I P R Z E Z P O W IE SZ E ­

N IE W P R O W A D Z O N O W  N IE M ­

C Z E C H . —

B erlin . U staw a o  k arze  śm ierc i p rzez  

p o w ieszen ie w y d an a p rzez rząd R zeszy  

d n ia 2 9 m arca, p rzew id u je k arę śm ierc i 

za p rzes tęp stw a p rzew id z ian e w  d ek re ­

c ie p rezy d en ta R zeszy o o ch ron ie n aro ­

d u i p ań stw a , p o p ełn io n e p o m ięd zy 3 1  

s ty czn ia a 2 8 lu teg o , o raz d la sze reg u  

p rzes tęp stw  p o p e łn io n y ch p ó źn iej.

w yrażania się o państw ie i narodzie pol­

skim .

W  stosunku zaś do spo łeczeństw a  

zw racam y się z apelem  o pow strzym anie  

się od  w szelkiego okazyw ania  pośrednie ­

go poparcia prasy niem ieckiej, w  posta ­
ci nabyw an ia lub prenum erow ania pism  
niem ieckich , w szczególności zaś bez­

w zględne pow strzym anie w szelkich o- 

gloszeń dla prasy niem ieckiej na teren ie  

R zeczypospolitej , jak rów nież o usunię ­
cie ca łej prasy niem ieckiej z polskich  

loka li kaw iarn ianych , restauracyjnych  

i t. p . —

N iechaj rów ność praw ludności pol­

skiej w  N iem czech i ludności niem ieckiej  

w P olsce przestan ie być fikcją , a stan ie  

się w reszcie rea lną rzeczyw istością  dnia  

codziennego . O  to będziem y w alczyć i w  

w alce te j nie ustan iem y!

Z W IĄ Z E K O B R O N Y K R E SÓ W  Z A -

• C H Ó D N IC H

P O Z N A N , 30 m arca 1933  

O T W A R C IE N O W E J L 1N JI.
W  so b o tę o d b y ła s ię w  p o rcie g d y ń ­

sk im  u ro czy sta in au g u rac ja n o w ej lin ji  

o k rę to w ej, k tó ra p o łączy G d y n ię z p o r-

tam i A m eryk i P o łu d n iow ej. L in  ja ta zo ­

s ta ła u ru ch o m io n a p rzez zn an eg o a rm a ­

to ra szw ed zk ieg o Jo h n so n a ze S z to k ­

h o lm u . —
N a u ro czy sto ści k tó ra o d b y ła s ię n a  

m o to ro w cu  „P ac ific" w zię li u d z ia ł p rzed  

s taw icie le lin ji ze S z to k h o lm u o raz za ­
p ro szen i g o śc ie z p o śró d m ie jsco w y ch  

w ładz i sfe r g o sp o d arczy ch  i p o rto w y ch . 

S ta tk i n a n o w ej lin ji k u rso w ać b ęd ą co  

m iesiąc . N astęp ny m  s ta tk iem , k tó ry  p rzy  

b ęd zie d o G d y n i w  d n iu 1 m aja b ęd z ie  

m o to ro w iec „K ro n p rin zessan M arg are ta"  

zn an y  w  P o lsce  z  teg o , że  n a  je s ien i ro k u  

u b . u ra to w ał za ło g ę s ta tk u  p o lsk ieg o —  

„N iem en ". - •

Z N A C Z E N IE G D Y N I W Z R A ST A

O  s ta le ro sn ącem zn aczen iu p o rtu  

g d y ń sk ieg o  w  św iato w y ch o b ro tach  h an ­

d lo w y ch  m o że św iad czy ć fak t, że w  so ­

b o tę s ta ło w  b asen ach  p o rto w y ch 9 d u ­

ży ch s ta tkó w  o cean iczn y ch .

N a p o d staw ie n o w eg o ro zp o rząd ze­

n ia  rząd  R zeszf m o że zażąd ać , b y  k ażd y  

w y ro k śm ierc i b y ł w y k o n an y p rzez p o ­

w ieszen ie .

o:—

W Y L E W D N IE P R U .

M oskw a. Z  U k rain y  d o n o szą  o  s iln y m  

w y lew ie D n iep ru . N a  s tac ji N ik o p o l w o ­

d a za to p iła o k o ło 7 0  w ag o n ó w  m ate rja -  

łu  b u d o w lan eg o .
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Co się dzieje 

w Niemczech?
Ogłoszony na sobotę bojkot antyży­

dowski w Niemczech miał, według nade- 
szłych informacyj, naogół przebieg spo­
kojny. W godzinach rannych na ulicach 
Berlina pojawiły się liczne grupy sztur­
mowców, rozstawiając posterunki przed 
sklepami źydowskiemi i rozlepiając na 
witrynach i szyldach ostrzegawcze pla^ 
kąty z napisami: „Niemcy brońcie się, nie 
kupujcie u żydów", „W tym sklepie nie 
wolno kupować" i t. d.

Wiele sklepów i domów towarowych 
czyniąc zadość wezwaniu związku wła­
ścicieli zamknęło swe podwoje. Z domów 
towarowych jedynie dom Wertheima był 
otwarty. Znane zakłady gastronomiczne 
Kempińskiego objęte były bojkotem. 
Po mieście krążyły patrole na samocho­
dach, z których przywódcy narodowo- 
socjalistyczni wygłaszali przemówienia. 
Akcję bojkotu prowadziło około 70.000 
zorganizowanych hitlerowców. Na uli­
cach widziano pozatem wielu członków 
sztafet ochronnych ze znaczkami w 
kształcie trupiej czaszki na czapkach..

Na głównych arterjach centrum i w 
dzielnicy zachodniej, gdzie większość 
sklepów była objęta bojkotem, wyległy 
na ulice tłumy ciekawych.

Operatorzy towarzystw filmowych do 
konywali akcji z przebiegu akcji bojko­
towej — donoszą również o licznych wy­
daleniach pracowników żydów ze skle- 
pów*i przedsiębiorstw objętych bojkotem

W godzinach popołudniowych poja­
wiły się na ulicach pochody pracowników 
poszczególnych firm. Akcją bojkotową 
objęci byli także lekarze i adwokaci ży­
dzi, przy szyldzikach których również 
nalepiono plakaty ostrzegawcze. Poste­
runki ustawione przed sądami nie do­
puszczały do wnętrza adwokatów — ży­
dów. Również nie wpuszczano żydów do 
bibljoteki państwowej.

Według wiadomości napływających 
z prowincii, przebieg bojkotu w więk­
szych miastach miał ten sam charakter 
co w Berlinie. W północnych i zachod­
nich Niemczech przedsiębiorstwa żydow­
skie były zamknięte. Z innych stron do­
noszą o zamykaniu sklepów po rozpoczę­
ciu się akcji bojkotowej.

Z Prus Wschodnich i Saksonji dono­
szą o spokojnym przebiegu bojkotu. — 
Dotychczas nadeszła tylko wiadomość o 
samobójstwie fabrykanta trykotarzy, — 
Sachsa w Kamienicy w Saksonji, który 
w chwili aresztowania, odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru.

O krwawem zajściu w Kilonji biuro 
Wolfa ogłasza następujące doniesienie: 
adwokat i notarjusz Schumm, z pocho­
dzenia żyd, dziś około godz. 11.39 strze­
lił do sztafetowca Waltera Asthaltera, 
według dotychczasowych doniesień bez 
żadnego powodu, raniąc go przytem cię­
żko w brzuch. — Sztafetowiec zmarł w 
klinice. — Wzburzony tłum ze­
brał się przed więzieniem policyjnem, za­
nim jeszcze moźliwem było odtranspor­
towanie adwokata Schumma.

Tłum wdarł si ędo więzienia, gdzie 
Schumm został zabity wystrzałami re- 
wolwerowemi. Wszystko to miało tak 
szybki przebieg, że nie można było zapo 
biec wydarzeniom środkami policyjnemi. 
Tłum wtargnął również do sklepu ojca 
adwokata Schumma, niszcząc urządzenia 
wewnętrzne.

Obniżka pęnsyj w Ameryce
LONDYN. Prezydent Roosevelt 

zarządził 15%-we obcięcie wszystkich 
pensyj urzędników państwowych o- 
raz wojskowych z dniem 1 kwietnia.

Zarządzenie to zaoszczędzi pań­
stwu rocznie 125 miljonów dolarów.

W obwieszczeniu swem Roosevelt 
oświadcza, iż koszty utrzymania w 
Stanach Zjednoczonych w stosunku 
do roku 1928 zmniejszyły się o 21,7 
procent.

Nowy pancernik niemiecki spuszczono 

. na wodąONMLKJIHGFEDCBA

adm . Raedera aktu chrztu dokonała je ­
dna z córek m inistra Reichsw ehry, nada­
jąc now em u pancernikow i im ię „Adm irał 
Scheer” , dla uczczenia dow odzącego flo ­
tą niem iecką w bitw ie pod Skagerrak.

Rów nocześnie odbyło się oficjalne 
przejęcie przez m arynarkę w ojenną i 
rozpoczęcie służby na pierw szym , zbu ­
dow anym  po w ojnie, pancerniku  niem iec­
kim  „D eutschłand ” („Ersatz Lothringen” 

Załogę pancernika stanow i daw na, 
w zm ocniona obsada krążow nika „Em - 
den ” —

Berlin . W  porcie w ojennym W ilhelm  
shaven odbyła się dziś uroczystość spu ­
szczenia na w odę drugiego, zbudow ane­
go po w ojnie pancernika „B “ , który o- 
trzym ał nazw ę „Adm iral Scheer” . W  u- 
roczystości tej w zięła udział stacjonow a ­
na w  porcie m arynarka oraz liczni przed ­

staw iciele w ładz w ojskow ych z m ini­
strem Reichswehry gen. Blom bergiem i 
szefem m arynarki w ojennej adm irałem  
Raederem na czele.

O becne były rów nież liczne oddziały 
Stahlhełm u, szturm ów ki hitlerow skie i 
tłum y publiczności. Po przem ów ieniu

ZN ISZC ZEN IE PO LSK I PRZEZ PRU ­

SAK Ó W  BYŁO N AJW IĘK SZA

ZBRO D N IA W C ZASAC H C H RZEŚ ­

C IJAŃ SK IC H .

N ow y Jork. Znakom ity pisarz an ­
gielski G . K . C hesterton om aw ia na la ­
m ach „N ew York Tim es” upadek libera ­
lizm u w N iem czech. M iędzy innem i 
C hesterton pisze:

W ychow any zostałem  w przekonaniu  
że Bism ark na długo przed  w ojną św ato- 
w ą przyzńaw al się do polityki krw i i że­
laza; że Prusy były usposobieniem  m ili- 
tarizm u na długo przez rokiem 1914; że 
żyjący jeszcze cesarz niem iecki polecił 
żołnierzom sw oim naśladow ać H unnów ; 
że aneks  ja Alzacji i Lotaryngji była zbyt 
brutalna naw et dla Bism arka; że znisz­
czenie Polski przez prusaków —  które 
to zniszczenie chcieliby pow tórzyć —  by- 
nionych w czasach chrześcijańskich. —  
lo jedną z najw iększych zbrodni popeł- 
Jednym  słow em , na długo przed w ojną  
św iatow ą nauczyłem się, że Prusacy są  
niebezpieczni, dlatego, że filozof ja  ich nie 
dopuszcza ani bojaźni bożej, ani szacun ­
ku dla godności człow ieka, dlatego po- 
prostu , że zaw sze okazyw ali skłonności 
do działania tak, jak teraz w łaśnie dzia ­

ła ją . —

PAN M ARSZAŁEK D ZIĘK U JE.

W arszaw a. — Sekretarjat osobisty 
P. M arszalka Piłsudskiego dziękuje u- 
przejm ie w szystkim  tym , którzy na dzień  
19 m arca nadesłali życzenia lub upom in ­
ki, albo osobiście złożyli podpisy w Bel­
w ederze. —

—o—

STRASZN E SK U TK I TO RN AD A

N ow y Jork. W wschodniej części sta- 
Texas szalało tornado, które prze­

rzuciło się następnie na stan Arkansas.

Wedle dotychczasowych doniesień, 
jest 23 zabitych i 12 rannych. Wiele drób 
nieiszych miejscowości zostało całkowi­
cie zniszczonych.

nu

—o—

+  M acierz Szkolna w G dańsku przy­
stąpiła do utworzenia w roku bieżącym 
XIV-tei ochronki polskiej w jednej z 
najbardziej oddalonych od samego mia­
sta placówek polskich, zamieszkałej w 
przeważnej części przez ludność polską, 
a wskutek fatalnego położenia odciętej 
prawie że w zupełności od wszelkich o- 
środków kulturalnych.

W tym celu rozesłała Macierz Szkol­
na równocześnie z życzeniami noworocz- 
nemi cegiełki na ufundowanie tej ochron­
ki, —

Napływające z całej Polski liczne 
datki świadczą o Wysokiem poczuciu na- 
rodowem zawsze tak ofiarnego Społe­
czeństwa Polskiego, gdy chodzi o sprawę 
polską w Gdańsku.

W imieniu opuszczonej dziatwy pol­
skiej, skazanej wskutek braku opieki kul­
turalnej na powolną germanizację — ape 
lujemy do Tych, którzy dotychczas nie 
wykupili jeszcze cegiełki o przekazywa­
nie kwot na P. K. O. 170.040 w Warsza­
wie. —

Niechaj Ci, którzy wyżyli się już pęt 
niewoli nie zapominają o braciach z za 
kordonu niechaj każdy przyczyni się do 
utrwalenia szkolnictwa polskiego na te­
renie Gdańska.

Komunista rzucił kamieniem w samochód 

Ks. Walji
LONDYN. W czasie pobytu ks. 

Walji w Glasgow, gdzie badał on wa­
runki bezrobocia, wydarzył się nastę­
pujący incydent. Gdy samochód księ­
cia podjechał do jednej z instytucyj 
robotniczych niewykryty sprawca 
rzucił kamieniem, rozbijając szybę 
samochodu. Przedtem już na jednym 
z wylotów ulicy, którą przejeżdżał 
samochód królewski odbywał się lot­
ny wiec komunistyczny i mówca nie wa swą inspekcję bezrobocia w Szko- 
chciał ustąpić, aby dać drogę samo- cji, która potrwa trzy dni.

chodowi ks. Walji, dopiero interwen­
cja policji ułatwiła następcy trona 
przejazd przez ulicę.

W związku z tym incydentem na­
leży pamiętać, że Glasgow jest mia­

stem fabrycznem, najbardziej do- 
tkniętem przez

przekracza tam 50 proc. Element ko­

munistyczny jest tam bardzo silny.

Nie bacząc na to, ks. Walji odby-

bezrobocie, które

1 r
Kto bardziej winien ręka - czy mózg?
W dniu 19 marca br. we Wrockach na 

drzwiach oberży p. Balcerowicza i kuźni 
p. Słomczewskiego zauważono plakaty, 
których treść stanowiła zniewagę I. Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Oburzona do głębi niecnym czynem 
tych, którzy plakaty malowali i rozwie­
sili, ludność, zawiadomiła natychmiast 
posterunek P. P.

Przeprowadzone dochodzenia ujaw­
niły już w ciągu kilku dni sprawcę ohyd­
nej zniewagi. Przytrzymano w tej spra­
wie Bartoszewskiego Bronisława, robotn. 
zatrudnionego w tartaku p. Olkiewicza 
oraz Olszewskiego Ignacego, robotnika. 
Przy konfrontacji obydwu podejrzanych 
Olszewski Ignacy przyznał się do winy, NA PÓŁ ROKU WIĘZIENIA.

Olszewski urodzony 30. 10. 1907 w m. 
Lipnica pow. Wąbrzeskiego wyzn. szym.- 
kat., kawaler, w wojsku nie służył — 
nie zna zatem i nie umie odczuć czci i 
miłości, jaką każdy żołnierz polski ota­
cza swego Wodza Naczelnego.

Z drugiej strony Olszewski nie miał 
żadnych powodów do przejawiania w tak 
brutalny sposób swej nienawiści dla I-go 
Marszałka Polski.

W dniu 29 marca Olszewskiego przy 
prowadzono do Brodnicy gdzie oddano 
go do dyspozycji p. Prokuratora. Tegoż 
dnia z oskarżenia publicznego odbyła się 
rozprawa w wyniku której Olszewski 
Ignacy skazany został z art. 127 k. k.

NOWE WYKOPALISKA W STRZE­
MIESZYCACH.

Sosnow iec. Z Dąbrowy donoszą: Pod­
czas czerpania piasku na odkrywce Tow. 
francusko-polskiego w Strzemieszycach, 
gdzie w roku ubiegłym odkryto cmenta­
rzysko historyczne i znaleziono sporo 
różnych ciekawych przedmiotów, natra­
fiono na nowe wykopaliska. Odkryto mia 
nowicie kilka grobów zwykłych oraz je­
den kamienny, większych rozmiarów, jak 
również znaleziono glazurowane naczy­
nie gliniane.

O wykopaliskach zawiadomiono Aka- 
demję Umiejętności w Krakowie.

—:o:—

K AT0W IC E“ w G D YN I.

Przybył do Gdyni statek „Katowice" 
ładunkiem 37,000 bel tytoniu oraz 

8.000 skrzyń cytryn.

Statek ten przybył bezpośrednio z 
Morza Czarnego, gdzie załadował tytoń 
oraz z Palermo na Sycylji, gdzie załado­
wał cytryny.

Zarówno tytoń, jak i cytryny zostały 
dostarczone w pierwszorzędnym stanie i 
w rekordowo szybkim czasie.

z

N A M IEJSC U K ATASTRO FY LO TN IC ZEJ

Jak 
lo tnicza

już donosiliśm y, pod D ixm uidem w ydarzyła się okropna katastrofa  
w której zginęło 15 osób. —  N a ilustracji w idzim y szczątki spalonego  

aparatu lo tniczego.
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GŁOS WĄBRZESKI

SPORT NA NOWEJ DRODZE.

Walne zebranie K. S. Pomorzanba
P. STAROSTA KALKSTEIN CZŁONKIEM HONOROWYM KLUBU — NOWE WŁADZESRQPONMLKJIHGFEDCBA 

„POMORZANKl"

W czorajszej niedzieli o godz. 13-tej odbyło 

się w lokalu p. Klimka walne zebranie Klubu 

Sportowego ,,Pomorzanka1 ‘ przy udziale blisko 

30 członków.

Zebranie zagaił prezes Klubu p. Bednarski 

hasłem „Cześć Sportowi" witając p. starostę 

Kalksteina, p. dr. Ostrowskiego i przedstawicie­

la „Głosu W ąbrzeskiego", podając porządek o- 

brad poczem przystąpiono do wyboru prezydjum  

zebrania.

M arszałkiem zebrania obrano jednogłośnie 

p. starostę Kalksteina, na sekretarza p. Burszew- 

skiego. P. Starosta Kalkstein, obejmując prze­

wodnictwo, podziękował ze wybór, przyczem za­

znaczył, że sport w powiecie wąbrzeskim wcho­

dzi w okres nowej ery w związku z wybudowa­
niem  boiska. Zaznaczył również, aby każdy czło­

nek Klubu zdobył odznakę P. O. S. i odznakę 

strzelecką.

Po odczytaniu protokółu przez p. Beygera 

z ostatniego walnego zebrania przystąpiono do 

sprawozdania ustępującego zarządu. P. Bednar­

ski złożył sprawozdanie za prezesa, za skar­

bnika p. Szeliga, Komisję Rewizyjną p. Szulc 

za kierownika sportowego p. Płokarz.

Z sprawozdania wynika, że K. S. Pomorzan- 

ka nie mógł należycie w ub. roku pracować z 

powodu braku boiska, które zostało oddane do 

użytku dopiero po zamknięciu sezonu piłkar­

skiego. —

NA CELE POLSKICH OGRA- 
NIZACYJ.

Chicago. Zmarły burmistrz Chicago 
Czźermak pozostawił około 200.000 doi. 

majątku.
W śród licznych legatów Czermak  

przeznaczył 1.000 doi. dla polskich or- 
ganizacyj dobroczynnych.

Ze sportu
M ECZE LIGOW E

Cracovia— Podgórz 3:0 (2:0);

W arta— Polonja 9:2 (1:4);

Ł. K. S.— Legja 2:1 (0:1).

Kowalewo
— Reorganizacyjne zebranie Kola Przyja­

ciół Strzelca. W  czwartek odbyło się w Kowale- 

wiereorganizacyjne zebranie Koła Przyjaciół 

Strzeleckiego.

Zebranie zagaił p. Gierszewski, witając przy­

byłych gości pp: starostę Kalksteina, naczelnika 

Sądu p. sędziego Chmielewskiego, p. mec. Bra- 

zewicza, kom. p. w. i w. f. p. por. Kuliszewskie- 

go i wyd. „Głosu W ąbrz." po Boi, Szczukę.

Po przemówieniach pp. Gierszewskiego, Sta­
rosty Kalksteina i kom. pow. p. w. i w. f. por. 

Kuliszewskiego przystąpiono do składania de- 

klaracyj członkowskich. Na członków zapisało 
się przeszło 40 członków.

Następnie wybrano zarząd w skład, którego 

wchodzą pp.: przewodniczący, mecenas Braze- 

wicz, zast. przew. Gierszewski, nacz. Sądu sę­

dzia Chmielewski jako skarbnik, M adrzyński 

jako sekretarz. Do komisji Rewizyjnej obrano 

pp.: Ignatowskiego, Kiszyckiego i Grunwalda.

(Szczegółowe sprawozdanie z tego zebrania 
podamy w jednym z nast. numerów).

Zebranie Inwalidów. Zebranie miesięczne 
Zw. Inwalidów W ojennych w Kowalewie odbę­

dzie się w niedzielę, dnia 9. IV. br. o godz. 
12.30 w lokalu p. Juśkowiaka.

Dla ważnych spraw przybycie wszystkich  
konieczne.

Zarząd.

WIADOMOŚCI POTOCZNE)
Wąbrzeźno, dnia 3 kwietnia 1933 roku

— Pierwsza niedziela kwietnia minęła pod 

znakiem niepogody.. Przed południem z małe- 

mi przerwami padał deszcz. Dopiero po po­

łudniu się wypoogdziło. W związku z opadami 

deszczowemi temperatura się obniżyła.

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi abso­

lutorium, przystąpiono do wyboru nowego za­

rządu. —
Prezesem wybrano jednogłośnie p. dr. Ostrow­

skiego, wiceprezesem p. Fr. Szeligę, sekretarzem  

p. Beygera, zast. sekretarza p. Burszewskiego, 

skarbnikiem p. Szulca, kierownikiem sporto­

wym p. Płokarza, gospodarzem p. Gorzejewskie- 

go. —
W skład Komisji Rewizyjnej wchodzą p. p.: 

Pokorowski jako przewodniczący, a Lewandow­

ski i Kropp jako członkowie.

Na wniosek p. Szeligi, obrano p. Starostę 

Kalksteina członkiem honorowym Klubu. W y­

bór przyjęto hucznymi oklaskami.
Nowo obrany prezes p. dr. Ostrowski obej­

mując przewodnictwo zebrania podziękował p. 

Staroście Kalksteinowi za marszałkostwo po­

czem wygłosił krótkie przemówienie dziękując 

za wybór, zapewniając członków, że będzie pra­

cował dla Klubu intensywnie.
Na otwarcie sezonu Klub w święta W iel- 

kiejnocy rozegra dwa mecze a na 10-lecie Klu­

bu, przypadające w tym roku odbędą się spe­

cjalne uroczystości.
Pod koniec zebrania kapitan drużyny p. Bia­

ły zapewnił zarząd, że drużyna będzie współ­

pracować z zarządem i zamierzenia tegoż gor­

liwie będzie popierać.
Zebranie zakończono hasłem „Cześć Spor­

towi". —

— „Prima aprilis — nie wiesz bo się omy­

lisz" mówi przysłowie. Przyjętym zwyczajem  

umieściliśmy parę notatek, tzw. „kawałów pri- 

ma-aprilisowych". Notatkami temi były „Cie­

kawy wynalazek", „Przyjazd chóru „Dana" oraz 

ogłoszenie „Sól". Za notatki te b. przeprasza­

my. —

— Komisarz rządowy przy M agistracie p, 

M agister Cwinarowicz objął z dniem 1 kwietnia 

urzędowanie.

— Sprawozdanie z W alnego Zebrania Tow. 

Śpiewu „Lutnia" podamy z powodu braku miej­

sca w nast -numerze. Do nast. numeru odkła­

damy również recenzję z przedstawienia M ło­

dzieży Żeńskiej.

— Zbiórka na rzecz Bazylki Wileńskiej. — 

Staraniem miejscowego Komitetu, na czele któ­

rego stanął p. dr. Podlaszewski odbyła się w  

dniu wczorajszym zbiórka uliczna na ratowanie 

Bazyliki W ileńskiej. Ile zebrano podamy w  

nast. numerze.

— Zebranie obwodu Pomorskiego Związku 

Drogerzystów. W dniu wczorajszym w lokalu 

p. Klimka odbyło się zebranie obwodowe Pomor­

skiego Związku Drogerzystów przy b. licz­

nym udziale członków.

Zebranie imieniem miejscowych członków po­
witał p. Kazimierz Wietrzyński, poczem przy­

stąpiono do obrad pod przewodnictwem preze­

sa obwodowego p. Skrzypczaka z Torunia.

Zmarłych członków, w tem śp. Kornaszew- 

skiego z Poznania, dawniej w W ąbrzeźnie —  

uczczono przez powstanie. — Protokół z ostat­

niego zebrania odczytał sekretarz obwodowy p. 

Sikora z Torunia. Następnie prezes obwodowy 

p. Skrzypczak złożył obszerne sprawozdanie ze 

zjazdu delegatów w Poznaniu, poczem omówio­

no cały szereg spraw zawodowych. W sprawach 

tych wystosowano apel do członków, by przez 

przeciąg 3 lat nie przyjmowano uczni, albowiem  

wiele pomocników chodzi bez pracy; pozatem  

poruszono sprawy nieuczciwej konkurencji da­
jącej odczuć się też w W ąbrzeźnie.

Po wspólnym obedzie u p. Klimka, zwiedzo­

no nowocześnie urządzoną drogerję p, Pruch- 

niewskiego w Rynku. Uczestnicy wyrażali po­

dziw nad nowoczesnem urządzeniem drogerji. 

Następnie zwiedzono artystyczną wystawę ta­
pet w drogerji p Sfienssa w Rynku.

Na tem zebranie obwodowe zakończono.

— Zebranie Kola Urzędniczego BBWR. 
Dnia 1 kwietnia br. o godz. 19.30 w małej sal­

ce p, Szymańskiego odbyło się posiedzenie U- 

rzędniczego Koła BBW R. w W ąbrzeźnie na któ- 

rem wygłoszono dwa referaty i mianowicie p. 

prof. Golik mówił o pakcie likwidacyjnym —  

tyczącym się majątków niemieckich w byłym  

zaborze pruskim — a p. prof. W inogrodzki wy­

głosił referat na temat również aktualny p, t. 

Komunizm, hitleryzm i faszyzm a Legjon M ło­

dych. Po referatach wywiązała się dyskusja oży­

wioną, w której zabierali głos p. insp. M atusz­

kiewicz, p. prof. Kluska, p, Kornacki i inni.

Po dyskusji prezes BBW R. p. dyr. Bulanda 

reasumując wyniki dyskusji — podkreślił z 

naciskiem znaczenie Leg  jonu M łodych dla 

Państwa jako organizacji mającej na celu odro­

dzenie życia gospodarczego i kulturalnego w Pol­

sce oraz niebezpieczeństwo jakie czyha na Pol­

skę ze strony naszego sąsiada zachodniego i tej 
resztki kolonistów niemieckich, mieszkających 

jeszcze na ziemiach zachodnich, poczem posie­

dzenie zamknięto o godz. 21,40.
Udział w zebraniu wziął prezes Rady Po­

wiatowej BBWR. p. A. M akowski.

— Wizytacja z Ministerstwa W. R. i O. P. 

i Państwowego Urządu Wychowania Fizycznego 

w Gimnazjum Państwowem w Wąbrzeźnie. Dnia 

31. III. br. wizytował sprawność zakładu w kie­

runku W ychowania Fizycznego —  Naczelny W i­

zytator W ych. Fiz, w Polsce, członek Naczelnej 

Naukowej Rady W ych. Fiz. i P. W . przy p. 

M arszałku J. Piłsudskim, p. pułkownik Walerjan 

Sikorski, — uczestnicząc na wszystkich lekcjach  

męskich i żeńskich wychowania fizycznego.

Następnie p. wizytator w towarzystwie dyr. 

Gimnazjum p. Bulandy oraz p. prof. Golika 

— zwiedził miejscowe urządzenia gimnastycz­

ne —  specjalnie oglądając powiatowy —  bardzo 

piękny — Stadjon Sportowy P. W . i W . F. —  

i zwrócił główną uwagę na dobre warunki roz­

woju sportu wodnego.

Po oglądnięciu gimnazjalnego klubu wioś­

larskiego „Vambresia" wyraził p. W izytator peł­
ne uznanie dla miejscowego społeczeństwa, za 

poparcie mater  jalne i moralne tegoż klubu, ży­

cząc p. prof. Golikowi oraz uczniowi kl. VII. 

Chwiałkowskiemu, prezesowi Klubu, pomyślnych 

rezultatów, w kierunku stworzenia na terenie 

miasta i powiatu silnego ośrodka sportu wod­

nego — kajakowego.

Klub Gimnazjalny „Vambresia" jest najle­

piej wyposażonym klubem na Pomorzu i rokuje 

duże nadzieje dalszego rozwoju, przy składzie 

nowego Zarządu, który szczerze zabiera się do 

pracy, a ta napewno będzie zrozumiana przez 

tutejsze społeczeństwo, które pośpieszy z do­

raźną pomocą, — celem dokonania wielu po­

prawek na przystani i ulepszenia tejże oraz 

sprzętu.

M usimy pamiętać o tej kardynalnej zasadzie, 

— że społeczeństwo „zdrowe fizycznie — jest 

zdrowem moralnie" — „M eus sana in corpore 

sano" — „Zdrowy duch w zdrowym ciele" ma­

wiali starożytni przodkowie M ussoliniego —  

Rzymianie, i akcję młodzieży, tą przyszłość na­

rodu — pchnąć w kierunku przyzwoitej roz­

rywki, zdrowego sportu, jakim jest wodny —  
kajakowy.

„Frontem do morza", umiłowanie morza, wy­

robienie odważnych sterników — żeglarzy, dru­

gich Polaków— Kolumbów — oto nowe zadania 

do zrealizowania młodego pokolenia, które mu­
si liczyć na poparcie nas starszych, a które od­

ważnie dopomina się dziś należnego miejsca w  

sztabę egneralnym, opracywującym plony wiel­

kiej mocarstwowej od morza do morza Polski.

— Koncesja na sprzedaż wyrobów spirytu­

sowych wolna w Jaworzu. Urząd Skarbowy 

Akcyz i M onopolów Państwowych w Toruniu 

ogłasza, że w Jaworzu, pow. wąbrzeski jest 

wolne miejsce na detaliczną sprzedaż wyrobów  

spirytusowych z prawem wyszynku. Kandydaci 
ubiegający się o koncesję na wyżej wyszczegól­

nioną miejscowość winni wnieść w terminie dni 

30 od dnia 24 marca br., t. j. najdalej do dnia 

24 kwietnia 1933 r. do Urzędu Skarbowego Ak­

cyz i M onopolów w Toruniu. Do podania o- 

stemplowanego znaczkiem stemplowym w kwo­
cie zł. 10 należy dołączyć: 1) świadectwo mo­

ralności; 2) obywatelstwa; 3) dowody uprzy­

wilejowania; następnie dowód rozporządzalno- 
ści lokalem i szkic lokalu. Załączniki winny  

być ostemplowane znaczkiem 50 gr. Pierwszeń­

stwo do otrzymania koncesji mają inwalidzi 
wojenni oraz wdowy i sieroty.

— „Dzieje wolnej miłości" Dziś i jutro kino 

„Słońce" wyświetla ładny film „Dzieje wolnej 
miłości" — roli głównej Norma Scherer. Na 

stępny program „W krzyżowym ogniu" z Tom  
M ixem w roli głównej.

Z powiatu
— Dębowałąka. (Uroczysta akademja ku czci 

W odza Narodu), W dniu 19 marca odbyła w tu­

tejszej szkole uroczysta akademja zorganizowa­

na przez tamtejszego kierownika szkoły p. M a­

dejskiego z Dębowejłąki, Związek Strzelecki 

ora^ Powstańcy i W ojacy, by złożyć hołd W o­

dzowi Narodu. Na program uroczystości złoży­
ły się:

1. Deklamacje młodzieży szkolnej,

2. Przemówienie p. M , Kossaka kier, szkoły  

z Jaworza, który mówił o zasługach Marszałka 

Piłsudskiego dla Polski, o której On marzył w  

dzieciństwie dla któreej tak wiele cierpiał i o 
Jej niepodległość walczył niestrudzony i dziś 

dla ugruntowania niepodległości pracuje. To 

wzór wszelkich cnót obywatelskich,

3. Piękną atrakcją tej uroczystości był wy­

stęp zespołu muzycznego złożonego z dziatwy 

szkolnej pod kierunkiem p. M adejskiego, który  

swą duszą umuzykalnioną niby przelał w  tę dzia­

twę grającą, uświetniając przez to tę akadem- 

ję. Zebrani gorąco oklaskiwali pięknie grającą 

młodzież pod kierunkiem swego wykonawcy.

Całość wypadła imponująco. Uroczystość za­

kończono gromkim okrzykiem na cześć W odza,

Cześć tym, którzy umieją cenić zasługi M ar­

szałka Piłsudskiego i wszczepiać ducha ofiar­

ności i pracy dla Państwa w szeroki ogół spo­

łeczeństwa.

— Jaworze. (Zebranie rodzicielskie) W dniu 

25 marca odbyło się zebranie rodzicielskie w  

tamtejszej szkole pod przewodnictwem keir. 

szkoły p, M . Kossaka, który wygłosił obszerny 

referat na temat współpracy domu ze szkołą —  

analizując poszczególne formy tej współpracy.

Podano tam również na okres wiosenny plan  

zabiegów wykonawczych, które realizować ma 

nietylko sama szkoła, ale w pewnej części sami 

rodzice w porozumieniu z wychowawcami. Po­
stanowiono wyłonić stały Komitet rodzicielski 

do współpracy, oraz zorganizować Koło absol­
wentów tamtejszej szkoły, by młodzież, która 

opuściła szkołę mogła z nią nadal kontakt u- 

trzymywać i pogłębiać swą wiedzę szczególnie 

obywatelską. Po krótkiej dyskusji dla zebranych 

rodziców odbył się pokaz prac uczniowskich ze 

wszystkich przedmiotów nauczania. Najcie­

kawszym był dział robót ręcznych (introliga­

torstwo). O pracach uczniowskich wyrażono się 
z uznaniem.

Z zadowoleniem wielkim również wyrażono 

się o zespole muzycznym złożonym z dzieci 

szkolnych, będącym pod kierunkiem pana nau­

czyciela Gryzy, który swój wolny czas poświę­
ca młodzieży bezinteresownie.

Następne zebranie uchwalono zwołać w  
przyszłym miesiącu.

Cześć pracy!

— Pływaczewo. (W alne zebranie Związku 

Strzeleckiego) W ubiegłą niedzielę odbyło się 

walne zebranie miejscowego Oddziału 

Związku Strzeleckiego pod przewodnictwem pre­

zesa p. Klimka W ładysława. Z przedłożonego 

sprawozdania wynika, że Oddział liczy obecnie 

18 członków czynnych. Odbyło się jedno zebra­

nie zakończył trzykrotnym okrzykiem na cześć 

brania zwykłe, 16 zebrań ćwiczebnych i Oddział 

brał udział w Powiatowem Święcie P. W . i 
W . F. —

W skład nowego zarządu na rok bieżący  

weszli pp. Klimek W ł., Górski Józef, Czop M i­

chał, Kwiatkowski Antoni, M elkowski Jan, 

M elkowski W ładysław oraz Rączka Józef jako  
komendant.

P. prezes przedstawił zachłanność pruską na 

ziemię Pomorską, wzywał młodzież do jaknaj- 

większego brania udziału w ćwiczeniach Oddzia­

łu, oraz przedłożył rezolucję protestacyjną prze­

ciwko znanej mowie Hitlera, którą jednogłośnie 

Oddziału prezes solwował zebranie.

Po załatwieniu szeregu spraw wewnętrznych  
uchwalono.

— Ostrowite. (Zebranie BBW R). Onegdaj 

odbyło się walne zebranie Koła Bezpartyjnego  

Bloku W spółpracy z Rządem. Po sprawozda­

niu ustępującego zarządu wybrano nowy zarząd  

Koła. Zarząd przedstawia się jak następuje: 

prezes p. K. Krużycld, wójt; wiceprezes p. Brze 

ziński, kier, szkoły; sekretarz p. Golasiński, 

skarbnik p. M aszkiewicz. Po wyborza zarządu  

zebrani uchwalili rezolucję potępiającą wrogie 

zakusy Hitlera na polskie Pomorze.

— Ob hód Imieninowy. Zaraz po zebraniu 

BBW R odbyła się akademja ku czci M arszałka 

Piłsudskiego urządzona przez szkoły z Ostro- 

witego i Poćwiardowa. Na program akademji 

złożyły się deklamacje i śpiewy wykonane przez 

dzieci szkolne oraz przedstawienie pod tyt.: 

„Jak Bolek został harcerzem". Całość akademji 

wypadła bardzo dobrze, dzięki dzieciom, które 

wywiązały się z swych zadań znakomicie.

— Osieczek. (Obchód ku czci P. M arszałka 

Placówka Związku Powstańców i W ojaków w  

Osieczku zorganizowała w niedzielę, dnia 19 

marca rb. w sali p. Jaranowskiego w Osieczku 

akademję z okazji imienin Pierwszego M arszał 
ka Józefa Piłsudskiego.

W akademji wzięły udział placówka Zw. 

Powst. i W ojaków, koło BBW R., Kółko Rolni­

cze, szkoły oraz licznie zebrani goście z Osiecz 
ka i Piwnic.
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A k a d e m ję z a g a ił p re z e s d ru h J a ra n o w s k i.  

O b s z e rn y i t r e ś c iw y re fe ra t ó ż y c iu , d z ia ła ln o ­

ś c i i z a s łu g a c h P ie rw sz e g o M a rsz a łk a P o lsk i  

J ó z e fa P iłsu d s k ie g o , w y g ło s i ł d ru h re fe re n t o -  

ś w ia to w y A n to n i G a m o liń s k i . N a d a ls z y p ro ­

g ra m  s k ła d a ły  s ię d e k la m a c je , in s c e n iz a c ja  o ra z  

■ś p ie w y d z ia tw y s z k o ln e j .

P o d  k o n ie c a k a d e m ji z re fe ro w a ł d ru h w ic e ­

p re z e s W ik to r P io tro w s k i o s ta tn ie w y p a d k i ja ­

k ie  ro z e g ra ły  s ię w  N ie m c z e c h  w  z w ią z k u z o b ­

ję c ie m  w ła d z y p rz e z H itle ra o ra z je g o z a k u ­

s o m  n a c a ło ś ć R z e c z y s p o s p o li te j P o ls k ie j . N a ­

s tę p n ie  re fe re n t o d c z y ta ł re z o lu c ję t r e ś c i n a s tę ­

p u ją c e j:

M ie s z k a ń c y g m in O s ie c z k a i P iw n ic z e b ra n i  

n a a k a d e m ji k u  c z c i M a rsz a łk a J ó z e fa P iłs u d ­

s k ie g o ,p rz y rz e k a ją ż e n a J e g o  z e w  s ta n ą p o d  

b ro ń i b ro n ić b ę d ą z ie m i P o m o rs k ie j p rz e c iw  

b ru ta ln y m  z a k u s o m  N ie m e c . R e z o lu c ja z o s ta ła  

je d n o g ło ś n ie p rz y ję ta , c z e g o d o w o d e m  b y ły l ic z  

n e o k la s k i .

P o u c h w a le n iu re z o lu c ji , p rz e c z y ta ł p . Z u c -  

k e rm a n n , w ó jt z P iw n ic , ro ln ic z y  k o m u n ik a t Z a ­

rz ą d u  P o w . B B W R  w  z w ią z k u  z  im ie n in a m i M a r  

s z a lk a J ó z e fa P iłs u d s k ie g o . P rz e d ro z e jś c ie m  

k o m e n d a n t p la c ó w k i d ru h M e lle r L u d w ik p o ­

d z ię k o w a ł s e rd e c z n ie z e b ra n y m  z a ta k l ic z n y  

u d z ia ł w  a k a d e m ji .

W s p ó ln y m  ś p ie w e m  B o ż e c o ś P o ls k ę z a k o ń ­

c z o n o  u ro c z y s to ś ć  im ie n in o w ą .

— Mlewo. (Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o ) . —  

W  u b ie g łą n ie d z ie lę w  lo k a lu p . M a je w s k ie g o  

o d b y ło  s ię  z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o  p o d  p rz e ­

w o d n ic tw e m  k s , p ra ł . G u lg o w s k ie g o . N a p o ­

c z ą tk u  z e b ra n ia u tw o rz o n o K o ło P la n ta to ró w

B u ra k ó w C u k ro w y c h , d o k tó re g o p rz y s tą p il i  

w s z y sc y p la n ta to rz y  z M ie w a i o k o lic y . N a s tę ­

p n ie p o p o ru s z e n iu l ic z n y c h s p ra w  ro ln ic z y c h , 

p rz e w . s o lw o w a ł z e b ra n ie .

— Mlewo—Rychnowo. (Z ż y c ia O g n is k a K . 

P . W .) . W  p o n ie d z ia łe k d n ia 2 0 u b m . o g o d z .  

1 3 .3 0 w  p o c z e k a ln i s ta c ji k o le jo w e j w  M le w -  

c u o d b y ło s ię z e b ra n ie m ie s ię c z n e K . P , W .  

O g n is k o R y c h n o w o -M le w e c . P ie rw s z ą c z ę ś ć z e ­

b ra n ia p o ś w ię c o n o  n a a k a d e m ję k u  c z c i W o d z a  

N a ro d u , n a p ro g ra m  k tó re j z ło ż y ło  s ię :

1 . o d c z y ta n ie ro z k a z u O k rę g u , 2 . Ż y c io ry s  

M a rs z a łk a , 3 . P rz e m ó w ie n ie p re z e s a  O g n is k a o b .  

W a rc z a k a  z a k o ń c z o n e  t r z y k ro tn e m  o k rz y k ie m  n a  

c z e ść W o d z a N a ro d u , 4 . H y m n N a ro d o w y .

P o s k ro m n e j le c z p o d n io s łe j a k a d e m ji o b .  

p re z e s z d a ł s p ra w o z d a n ie z e Z ja z d u  O k rę g o w e ­

g o , o ra z o d c z y ta ł a r ty k u ł p . t . „ K o le jo w e t r a n ­

s p o r ty  w o js k o w e .

W . w o ln y c h g ło s a c h u s ta lo n o s p o s ó b a la rm u  

w o js k o w e g o , o ra z p o b u d o w a n ie p ro w iz o ry c z n e j  

s trz e ln ic y w o js k o w e j n a te re n ie m a j, M le w ie c .  

S p ra w ę a la rm u i s trz e ln ic y re fe ro w a ł in s tr , p .  

w . i w . f . p p o r. re z . M ile w s k i z  M ie w a . W  s p ra ­

w ie z e z w o le n ia b u d o w y s trz e ln ic y , p re z e s o b .  

W a rc z a k p rz y o b ie c a ł z w ró c ić s ię d o  D r. K o e r-  

n e ra z M le w c a .

N a s tę p n ie p o z a k o ń c z e n iu m ie s ię c z n e g o z e ­

b ra n ia o d b y ły s ię z a ję c ia w o js k o w e p o d k ie r ,  

in s tr , p . w . i w . f . p p o r . re z . M ile w s k ie g o  k ie r ,  

s z k o ły  z  M ie w a . T e m a te m  z a ję ć  w o js k o w y c h  b y ­

ło : g ra n a t , je g o d z ia ła n ie i u ż y c ie w  w a lc e .

Z e b ra n ie i ć w ic z e n ia z a k o ń c z o n o  o  g o d z . 1 7  

h a s łe m  „ C z e ś ć " .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

— Bcczność Podofcerowie Rezerwy. W s o b o ­

tę d n ia 8 k w e tn ia b r . o g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z ie  

s ię  w  h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O rłe m " z e b ra n ie  m ie ­

s ię c z n e K o ła .

Z e w z g lę d u  n a  w a ż n e  s p ra w y  o b e c n o ś ć  w s z y ­

s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .

G o ś c ie m ile w id z ia n i .  Z a rz ą d .

— Baczność Sokoli! W  p n io e d z ia łe k  3 b m .  

o d b ę d z ie s ię k u rs p rz e c iw g a z o w y o  g o d z . 8 -m e j  

w ie c z w  s z k o le p o w s z e c h n e j m ę s k ie j d la c z ło n ­

k ó w  to w . —  P rz y b y c ie z g ło s z o n y c h o b o w ią z k o ­

w e . N ie z g ło s z e n i z a p is z ą s ię n a k u rs ie .

Z a rz ą d .

— Związek Inw. Woj. R. P. koło Wąbrzeźno 

z e b ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie s ię w d n ia  

9 kwietnia w  lo k a lu  p . M a rk u s z e w s k ie g o  o  g o d z .  

2 p o p o ł. O b e c n o ś ć c z ło n k ó w  k o n ie c z n a

Z a rz ą d .

— Placówka Powstańców i Wojaków O. K. 

V111. w Wąbrzeźnie. Z e b ra n ie Z a rz ą d u  o d b ę d z ie  

s ię  w  c z w a r te k  d n ia 6  b m . o g o d z . 8  w ie c z o re m  

w  h o te lu p o d „ B ia ły m  O rłe m " . —  M ie s ię c z n e  

z e b ra n ie P la c ó w k i o d b ę d z ie s ię w  d n iu 8 b m .  

o g o d z . 8 w ie c z o re m  w  m a łe j s a lc e h o te lu p .  

S z y m a ń s k ie g o . O b e c n o ś ć w s z y s tk ic a c z ło n k ó w  

k o n ie c z n a , z e  w z g lę d u  n a  m a ją c y  o d b y ć  s ię  z ja z d  

z a rz ą d ó w  p la c ó w e k z c a łe g o p o w ia tu w ą b rz e ­

s k ie g o  z e w s p ó łu d z ia łe m  n a c z e ln e g o  k o m e n d a n ­

ta Z w ią z k u  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V III  

p . g e n . P a s ła w sk im .

Z a rz ą d

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R .  

G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N

P o z n a ń  d n ia  3 0 . 3 . 3 3  r .

B Y D Ł O :

W o ły :

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę -  

g a n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 6 2 — 6 5

m ię s is te tu c z o n e m ło d s z e d o  la t 3 5 4 — 6 o  

m ię s is te tu c z o n e s ta r sz e  . . . .  4 6 — 5 0

m ie rn ie o d ż y w io n e .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . £ 4 — 4 6

B u h a je :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .  5 4 — 5 8

tu c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 4 5 — 4 6

n ie tu a z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e  s ta r ­

s z e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 3 2 — 3 8

m ie rn ie o d ż y w io n e  . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 3 0 — o 2

K ro w y :

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .  5 8 — 6 2

tu c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 5 2  —  5 6

n ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w io n e . . 4 0 -4 6

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 3 4 — 3 8

J a ło w ic e :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .  5 0 — 5 6

tu c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 4 6 — 5 4

n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e . 3 6 — 4 2

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 3 0 3 4

M ło d z ie ż :

D o b rz e o d ż y w io n e  . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 3 4 — 3 8

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 3 0 — 3 4

C IE L Ę T A :

b ) n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta  tu c z n e . . 6 0 — 6 8

tu c z o n e c ie lę ta .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 5 2 — 5 6
d o b rz e o d ż y w io n e  . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 4 0 -4 8

M ie rn ie o d ż y w io n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 3 4 4 2

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra fic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o ^  
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O to  n ie k tó re je j e p iz o d y  :

O s ta tk i c ic h y c h  d n i. P o d  z n a k ie m  m o b il iz a c ji. N a f ro n t ! D e ­
m o ra liz a c ja m ło d z ie ż y . —  K o b ie ty  n ie rz ą d e m  ra tu ją  s ię p rz e d  
ś m ie rc ią  g ło d o w ą . N ę d z a  u c ie k in ie ró w  i je ń c ó w  w o je n n y c h  —  
B ra n ie  d o  p rz y m u s o w y c h  p ra c . Z a k ła d n ic y . P o w ró t „ n a s z y c h * *  
S z u b ie n ic e  p rz y  p ra c y ! O g o n k i. . . o g o n k i. Ż o łn ie rz e  d e z e r te ru ją  
„ le g a ln ie * * , p rz e ró ż n e s p o s o b y  fa łs z o w a n ia d o k u m e n tó w  w o j­
s k o w y c h . F a łs z o w a n ie  k a r te k  ż y w n o ś c io w y c h .. . P a s k a rz e . N a ­
d u ż y c ia  i n a d u ż y c ia .. . G łó d ! Z a b u rz e n ia  u lic z n e . O k ro p n o ś c i  
z te a tru  w o jn y : c ię ż k ie  z m a g a n ia , h u ra g a n o w y o g ie ń  a r ty le -  
r ji i k a ra b in ó w  m a s z y n ., g a z y , b o m b y , a e ro p la n y , s a m o c h o d y  
i p o c ią g i p a n c e rn e , c z o łg i , o k rę ty  i ło d z ie p o d w o d n e . T ru p y .. .  
D o m y  p u b lic z n e  n a  f ro n c ie : . . W s z y .. . Ż o łn ie rz e  s a m i fa b ry k u ­
ją s o b ie p rz e ró ż n e  c h o ro b y , n ie  w y łą c z a ją c  w e n e r ., b y le u c ie c  
z f ro n tu . „ G ra n ie w a rja ta * * . S tra s z n a z e m s ta p o n ie w ie ra n y c h  

ż o łn ie rz y n a d s w y m  o f ic e re m .

C e n a  t e j  k s i ą ż k i  z  p r z e s y ł k ą  8 , 5 0  z ł .

N a d to  ja k o  p o z o s ta ło ś ć z n a k ła d u  p o le c a m y  p o w ie ś ć  w s p ó ł ­
c z e s n ą o s n u tą n a t le G ru d z ią d z a  i T o ru n ia —  p o d ty tu łe m :

„ R  I  T  A “  -  R . J e a n a
C e n a  w r a z  z  p r z e s y ł k ą  3 , 4 0  z ł .

K s ią ż k i w y s y ła  s ię  z a  u p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  n a le ż n o ś c i d o

A d m i n i s t r a c j i „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o "

L e c z y  s ię re u m a ty z m  —  a r-  
t r e ty z m  —  p o d a g rę , is c h ia s  
—  o ra z s c h o rz e n ia  s ta w T o w e .

W s k a z a n e w  s c h o rz e n ia c h k o -  C z y n n e —  p o w s z e c h n ie z n a n e
b ie c y c h  i d z ie c i , c h o ro b y  s e rc a ,  k ą p ie le s o la n k o w e , —  jo d o  —
n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h —  i g ó r -  b ro m o w e  i b o ro w in o w e , k ą p ie -
—  n y c h d ró g  o d d e c h o w y c h . —  le k w a s o w ę g lo w e .

Inhalatorium. — Wodolecznictwo. — Wziewanie ema- 
nacji radowej. — Zakłady specjalne. — Ceny niskie.

I n f o r m u j e : Z a r z ą d  Z d r o j o w i s k a I n o w r o c ł a w
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Miejscem spotkania wszystkich przyjezdnych 

nie tylko z powiatu, lecz i z całego Pomorza jest

f f l l  B . K 1 B H D
wł. Gośiińskiwł. Gośiiński

w  T o r u n i u  —  u l . S z e r o k a  1 8

I
 Wódki — Wyborowe likiery — Wina 

Groki — Kuchnia Warszawska — Zim­
ne i ciepłe zakąski. — Ceny bardzo 

przystępne. Rzetelna obsługa

Sieję 

truciznę 
w  m y c h o g ro d a c h p rz y  
u l. M ic k ie w ic z a  i P o m o r ­

s k ie j p rz e z c a ły  ro k  

Jan Kopczyński

Jaja 
wylęgowe
k u r c z y s te j ra s y P ly -  
m o u th -R o k s ( ja s trz ę b ia -  
te ) m a n a  s p rz e d a ż p o  

b a rd z o  n is k ie j c e n ie

Józef Kurzyńskl 

W ą b rz e ź n o . W o ln o ś c i 2 4

SHHE 
Z g u b i o n o  
w  z e s z ły m  ty g o d n iu to­
rebkę skórzaną. Z a  w y ­
n a g ro d z e n ie m  p ro s z ę  o d ­
d a ć  w  a d m in is t. „ G ło s u * *

Nowa
Epoka 
najnowszy numer do 

nabycia w kiosku 

pocztowym „Lot**

Dnia 5 kwietnia b.r. 
O godz. 10-tej o d b ę d z ie  

s ię p rz y  p a rc e la c h ro li  

g m in n e j  

PROTERŻfimiE 

na lat 6 

roli i łąk gminnych.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 5 kwietnia br. o godz. 9-tej przed poł. 
s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e ­

g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p , Ottona 

Rutkego w Wąbrzeźnie ul. Grudziądzka:

6 ctr. pszennych otrąb, 12 ctr. mąki żytniej, 

2 ctr. mąki pszennej.

9 6 2 /3 3  

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 6 kwietnia br. o godz. 3 po poł. s p rz e d a -  

‘w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a j ­

w ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę u  p . Celestyna i Teo­
dozji Górnych w W. Radowiskach:

2 tuczniki. 3 4 4 /3 2

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 6 kwietnia br. o godz. 12-tej w poł. s p rz e ­

d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a j-  

| w ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p , Stefana Gumiń- 

1 skiego w Kurkocinie: 8 9 4 /3 3 -

powózkę.

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

B liż s z y c h in fo rm a c y j  

u d z ie la

Kancelaria Obszaru Dworsk.
w  Z a s k o c z ą

REKLAMA-
t o  d ź w i g n i a p r z e m y s ł u  i  h a n d l u
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III HEBISZE KAJK0W0CZES1IIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE
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„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

T y l k o  d z i ś  w  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  3  i  w e  w t o r e k , d n i a  4  b m . o  g o d z i n i e  8 4 5  w i e c z o r e m  

p o d z iw ia ć  b ę d z ie m y  fa s c y n u ją c ą  NORMĘ SCHEARER w  n o w e j w ie lk ie j k re a c ji  

„Dzieje wolnej miłości** 
c z y li „OBCYM WOLNO CAŁOWAĆ**

U W A G A  ! D l a  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  w z b r o n i o n e  P a r t e r  2  o s o b y  n a  1  b i l e t

Jako nadprogram Wszechświatowy Zlot Harcerzy w Garczynie oraz najnowsza farsa

P ro g ra m  o rk ie s try  Z o ło tn ik o w a w o b e c b ra w u r i ż y c z e ń  p ro lo n g u je m y N a s tę p n y  o b ra z W krzyżowym ogniu T o m  M ix
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K s ią ż n ic a  K o . n ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


